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Dwa żywioły - góry i morze
Z wielka przyjemnością oddajemy do rąk państwa dodatek specjalny „Gazety Gdańskiej” zatytułowany „Dwa żywioły” i poświęcony 
wystawie malarstwa artystów pochodzących z Wybrzeża. Marynista Artur Baranowski i himalaista Ryszard Kowalewski, to 
bohaterowie wystawy i wydania specjalnego. 

Ostatnio we wrześniu ubiegłego roku przygotowaliśmy wydanie 
specjalne poświęcone obozowi KL Stutthof, na 16 stronach gazety 
przypomnieliśmy mroczne i tragiczne chwile polskich patriotów 
w Wolnym Mieście Gdańsku. 

„Gazeta Gdańska” już przed wojną starała się w wielu dodatkach 

specjalnych rozszerzać swoje zainteresowanie ważnymi tekstami 
i specjalnie je promować. Przypomnę, że ukazywały się dodatki: 
Gmina Polska, Gość Niedzielny czy Literatura i Sztuka. Dziś na-
dal czujemy potrzebę kontynuowania tamtej tradycji wydawniczej. 

W gąszczu poszukiwań oddechu od ogólnego pośpiechu, zapro-

siliśmy na nasze łamy dwóch znakomitych gdańskich artystów. 
Zorganizowaliśmy wystawę ich prac i w konfrontacji dwóch ży-
wiołów prezentowanych w ich pracach. Zapraszamy państwa na 
chwilę przyjemności i refleksji. 

Stanisław Seyfried

78 lat temu skapitulowa-
ła niemiecka III Rzesza. 
„Niemcy i świat zostali 
wyzwoleni spod tyranii na-
rodowego socjalizmu”.

H e r r  B u n d e s k a n z l e r 
Scholz, zapraszam do Po-

tulic. Po niemiecku Potulitz albo Lebrechtsdorf. 
Między Bydgoszczą a Nakłem, z pomocą konsul 
Pieper i ambasadora Baggera powinien pan łatwo 
trafić...

Kilkaset grobów ułożonych w kilkunastu rzędach. 
Na każdym krzyżu dwa, trzy nazwiska.

767 nazwisk dzieci, które funkcjonariusze niemiec-
kiej III Rzeszy zamordowali w l. 1941-44.

Czytam niektóre...
Anna Garstecka ur. 24.09.1939, zm. 3 czerwca 

1942; Cecylia Czop ur. 12 marca 1934, zm. 6 czerw-
ca 1942 r.; Bronisława Janicka ur. 1 maja 1937 r., 
zm. 29 marca 1942 r.; Zofia Garstecka ur. 8 lutego 
1942, zm. 20 lipca 1942; Teresa Wojciechowska ur. 

13.10.1938, zm. 24 lipca 1942; Henryk Śniegocki 
ur. 19 sierpnia 1936 roku, zm. 24 lipca 1942 roku; 
Stefan Szlachta ur. 6 czerwca 1938, zm. 8 czerwca 
1942.

Zanim poginęły udręczeni szykanami, miały prawo 
do wody okraszonej robakiem z liściem kapusty lub 

obrzynem brukwi, kawy z żołędzi, skibki chleba na 
dzień. Mogły być chwytane za nogi i podtapiane do 
utraty przytomności za karę albo dla rozrywki, bite 
regularnie na kozłach, przepalane żelazem, karco-
ne betonowym bunkrem za zjedzenie jagody, bite po 
piętach ąż popękały im rzepki.

Zgodnie z regulaminem obozu podpisanym przez 
SS-hauptsturmfuehrea Tennstaedta, „każdy  nowo 
przybyły do lagru winien zawiadomić swoich bli-

skich, że może rozmawiać z nimi tylko w niedzielę 
między godzinami 8 a 12”

W imieniu niemieckiej rzeszy występowali wtedy 
niemieccy narodowi socjaliści: Franz Abromeit, 
Waldemar Tennstaedt, Max Pauly, Paul Ehle, SS-
-sturmbahnfuehrer Riller, Johann Rach, strażnicy 
SS Totenkoepfe z KL Stutthof oraz 511 strażników z 
ukraińskiego oddziału SS „Schuma”.

Kanclerz Scholz nie ma dzieci. Ambasdor Bagger 
ma troje. Konsul Cornelia Pieper ma syna. Minister 
A. Baerbock ma dwie córki, prezydent Steinmeier 
jedną.

Przyjedźcie do Potulic ze swoimi dziećmi. Postaw-
cie je obok tych 767 grobów. Pokażcie im dorobek 
waszych rodaków, niemieckich socjalistów. Oni zra-
bowali tym polskim dzieciom ich życie, potraktowali 
je jak podludzi.

I przestańcie zajmować się praworządnością i de-
mokracja w Polsce. Stojąc przed tymi grobami po-
wiedzcie swoim dzieciom prawdę o zbrodniach III 
Rzeszy. Możecie o tym rozmawiać nie tylko w nie-
dziele i nie tylko między godzinami 8 a 12.

Niech wasze dzieci spojrzą w oczy pomordowanych 
polskich dzieci.

Marek Formela

Latarką w półmrok

Herr Scholz, 
zapraszamy do Potulic
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F(ig)raszka

750 zł
rachunek dla biura A. 

Dulkiewicz z Vyster Baru w 
Brukseli

3 300 zł 
koszt konsultantów 

ds. wyboru dyrektora 
gdańskiego zoo

7 000 zł
koszt wyjazdu radnych 

A. Kowalczysa i A. 
Stelmasiewicza do Wilna

Liczba

Cytat tygodnia
- W sprawie portu w Elblągu 

mamy do czynienia z grą 
polityczną(...) prezydent miasta 

zamiast działać na rzecz 
Elbląga, postanowił wydawać 
tysiące złotych na kampanię 
przeciwko przyjęciu 100 mln 

złotych od rządu - wiceminister 
Andrzej ŚLIWKA w rozmowie 

z red. Piotrem Kubiakiem

- Kiedy miasto wyceniało 
grunty, które chciało wnieść 
do spółki Forum Gdańsk, 

wyceniało je 3.krotnie niżej 
(3 600 zł - red.) niż wyceniał 
je sąd (11 000 zł - red.). W 

Gdańsku grunty raczej drożeją, 
a nie trzykrotnie tanieją - poseł 

Kacper PŁAŻYŃSKI w 
rozmowie z red. Jarosławem 

Popkiem

- Matury są wyjątkowo 
spokojne, w wypowiedziach 

maturzystów przeważały opinię, 
że egzamin był stosunkowo 

łatwy. Mam nadzieję na wysoką 
zdawalność tegorocznej matury 

- Małgorzata BIELANG, 
pomorski kurator oświaty w 
rozmowie z red.Michałem 

Pacześniakiem
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Personalia
 Dzieje się w liberalnej koalicji 

zarządzającej Gdańskiem. Beata 
Dunajewska, kierująca klubem 
radnych „Wszystko dla Gdańska” 
skreśliła kilka zdań, które odkry-
wają co nieco z detali polityki 
miłości gdańskiej władzy. Znać 
z pisma, że emocję tkwią swymi 
korzeniami w przebiegu kampanii 
prezydenckiej 2018 roku. Prze-
czytać można, że „to nie partyj-
niackie - w PO?!- układy, lecz co-
dzienne bycie z ludźmi daje nam 
mandat do dalszego działania. 
Potwierdziło się to w ostatnich 
wyborach, gdy SIŁA APARATU 
PARTYJNEGO przegrała z SIŁĄ 
LUDZKICH EMOCJI, gdy Paweł 
Adamowicz wygrał wybory z 
kandydatem, za którym stały nie 
tylko władze ogromnej partii ale 
też ważni radni miasta, jak obec-
na przewodnicząca Rady Miasta 
Gdańska Agnieszka Owczar-
czak, obecny wiceprezydent 
Gdańska Piotr Borawski, bardzo 
wyrazisty w swoich opiniach, wiel-
ki krytyk Pawła Adamowicza, Ma-
teusz Skarbek, czy kandydat na 
radnego, obecny szef klubu KO 
(PO plus radna z Nowoczesnej - 
red.) Cezary Dowbór-Śpiewak”. 
Radna przypomina uchwałę w 
sprawie Szańca Zachodniego w 
Nowym Porcie i przygotowanej 
uchwały obywatelskiej, za którą 
mocno oberwała „po tyłku” od 
partyjnych kolegów z PO: „Mia-
łam być wyrzucona z list PO do 
rady miasta, ale okazało się, 
że na kilka osób mogę liczyć i 
co jest chyba najważniejsze, 
mam wsparcie swoich wybor-
ców, głównie z Nowego Portu”. 
B. Dunajewska zapowiada, że 
sprawy Szańca Zachodniego nie 
odpuści, bo przypomina „tym, któ-
rzy dziś dzielnie wypinają pierś 
do orderów informując o suk-
cesach na Szańcu Zachodnim, 
że to nie ich zasługa. Nie było 
was tam, bo chodziliście wtedy 
do przedszkola, albo dzielnie 
staliście w szeregu i raz na jakiś 
czas podkładaliście nogę”.A całe 
zamieszanie stąd,że PKN Orlen 
dotrzymał słowa o zaangażowa-
niu w sprawy gdańskie i przekazał 
4 milony złotych na rewitalizację 
przemysłowego fragmentu No-
wego Portu.
 Zmarła Krystyna Łubieńska

(90 l.),aktorka od kilkudziesięciu 
lat związana z Teatrem Wybrze-
że - po raz pierwszy pojawiła się 
na jego scenie w październiku 
1958 roku jako Piękna Helena 
w sztuce Jeana Giraudoux
„Wojny Trojańskiej nie będzie”. 
Grała w spektaklach Bohdana 
Korzeniowskiego, Andrzeja 
Wajdy, Zygmunta Huebnera, 
Krzysztofa Babickiego, Adama 
Orzechowskiego. Ma w dorobku 
w sumie ponad 200 ról.

Jeszcze nie zakwitły 
majowo kasztany…

Wiosna ma w tym roku 
jakieś inne plany

Nie widać i nie czuć u nas 
ocieplenia

To wybryki aury godne 
potępienia

Przeliczają szczęścia w 
koniczynie listki

Eko aktywiści, eko 
aktywistki

Dookoła bujna, 
zieleniutka zieleń

A ja w swym ogrodzie 
bujne chwasty pielę

W latach siedemdziesiątych ubiegłego wieku dał się 
zauważyć znaczący wzrost zainteresowania tak zwaną li-
teraturą faktu, a felietony, reportaże, eseistyka uprzednio 
marginalizowane stały się prawdziwymi bestsellerami. 
Zawdzięczamy to w dużym stopniu twórczości Krzysztofa 
Kąkolewskiego, jednego z najważniejszych polskich przed-
stawicieli tego typu literatury przełomu XX i XXI wieku, 
znanego z poruszania trudnych, bulwersujących tematów, 
uznawanego za mistrza reportażu i twórcę reportażu psy-
chologicznego. Jego najbardziej znane utwory to „Wańko-
wicz krzepi”, wywiad rzeka z Melchiorem Wańkowiczem; 
„Co u pana słychać?”, rozmowy ze zbrodniarzami hitle-
rowskimi oraz „Jak umierają nieśmiertelni”, o sprawie 
głośnego morderstwa w willi Romana Polańskiego w Los 
Angeles.

Krzysztof Kąkolewski napisał wiele książek. Wśród nich 
były powieści, opowiadania, scenariusze, ale to właśnie 
literatura faktu zapewniła mu miejsce wśród klasyków ga-
tunku i wielką popularność.

W „Antologii reportażu polskiego XX wieku” jej pomy-
słodawca i redaktor Mariusz Szczygieł napisał, że zawodem 
reportera zachwycił się właśnie dzięki Kąkolewskiemu.

W ostatnich latach reportaż przeżywa kolejny renesans 
może więc warto przypomnieć sobie mistrza gatunku, sły-
nącego ze szczególnej staranności zawodowej, benedyktyń-
skiej wręcz pracy w archiwach, szczególnej umiejętności 
odnajdowania świadków wydarzeń i nawiązywania z nimi 
kontaktu oraz oczywiście z talentu narracyjnego sprawia-
jącego, że jego książki czyta się jednym tchem.

Polecany dziś tomik jego reportaży „Dziennik tematów” 
ukazał się w 1984 roku w wydawnictwie Iskry.

Przyjemnej lektury.
Tomasz Łunkiewicz

„Dziennik tematów” Krzysztofa 
Kąkolewskiego to książka polecana przez 
Jolantę Krzyżanowską, którą można kupić 
w Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Antykwariat Rejs polecaAntykwariat Rejs poleca

Od 2015 roku, do tej pory 
defiladę na D’ień Pabiedy 
(Dzień Zwycięstwa) otwie-
ra w Moskwie antyczny 
T-34 z  czasów Wielkiej 
Wojny Ojczyźnianej (1941-

1945). Za nim toczyły się nowoczesne konstrukcje w 
tym słynny T-14 Armata rzekomy szczyt myśli tech-
nologicznej kremlowskich naukowców. Teraz nie to-
czyło się nic. T-14 albo popsuły się na ukraińskim 
froncie, albo zostały zamienione w złom przez ob-
sługujących Javeliny żołnierzy Sił Zbrojnych Ukra-
iny. Według OSINTowca Olivera Alexandra, który 
po prostu policzył, co jeździło po Placu Czerwo-
nym i wyszło mu, że jest tego czterokrotnie mniej, 
niż dwa lata temu. Całość 
przejechała w ciągu oko-
ło pięciu minut. Wszystko. 
Parafrazując słynną pio-
senkę Marleny Dietrich: 
„Gdzie są czołgi z tam-
tych lat?”, pada odpowiedź: „Tam, gdzie w stepie 
hula wiatr”. Parady lotniczej też nie było.

Na to wszystko musiał patrzyć Putin w towarzy-
stwie Bat’ki Traktorzysty - Łukaszenki oraz kilku 
przywódców azjatyckich i kaukaskich (generalnie 
państwa OUBZ, czyli rosyjskiej podróbki NATO), 
którzy za kilka dni zameldują się w Pekinie u nowe-
go zwierzchnika, a teraz przyjechali się pożegnać. 
Byli też liderzy takich przodujących państw afry-
kańskich, jak Zimbabwe. Bo i co tu świetować? Na 
froncie nie najlepiej. Bachmut mimo rozkazów Cara 
nie wzięty do 9 Maja, a do tego na innych odcin-
kach zaczęły się ukraińskie kontrataki.   

Jednej rzeczy w Moskwie nie zabrakło. Pogody 

i odświętnej mowy pana na Kremlu. Czego więc 
nowego dowiedzieliśmy się z tego tradycyjnego 
przemówienia Władimira P.? Otóż, że „po drugiej 
stronie są zachodnie elity globalistyczne”, które 
„wciąż mówią o swojej ekskluzywności, rozgrywają 
ludźmi i podzielonymi społeczeństwami, prowoku-
jąc krwawe konflikty i przewroty, siejąc nienawiść, 
rusofobię, agresywny nacjonalizm i niszcząc rodzi-
nę, tradycyjne wartości, które czynią z człowieka 
człowieka. A wszystko po to, aby nadal dyktować, 
narzucać narodom ich wolę, ich prawa, zasady, a 
właściwie system grabieży, przemocy i represji”. 
Głównym celem tych działań ma być „doprowa-
dzenie do upadku i zniszczenia Rosji, wymazanie 
skutków II wojny światowej, ostateczne złama-

nie systemu globalnego 
bezpieczeństwa i prawa 
międzynarodowego oraz 
zduszenie wszelkich suwe-
rennych ośrodków rozwo-
ju”.

Władimir P. nie zostawił po swoim przemówie-
niu cienia wątpliwości, że zamierza coś zmieniać 
w swojej polityce wobec Ukrainy. Jedyne, co się 
zmieniło, to sposób opisywania obecnych działań. 
Car  nie mówi już lekceważąco o prowadzeniu „tyl-
ko specjalnej wojennej operacji”, ale o prawdziwej 
wojnie („przeciwko naszej Ojczyźnie znowu rozpę-
tała się prawdziwa wojna”). Chociaż to zrozumiał. 
Niewiele. 

Na Krymie pojawił się ogromny napis – „PABIE-
DA” (Zwycięstwo”). Ktoś zamazał dwie pierwsze li-
tery. Pozostała tylko „BIEDA”. I tak to wyglądało.  

Andrzej Potocki

Posterunek Straszyn

„Gdzie są czołgi z 
tamtych lat?”
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Wyjazd jak figura literacka
Z Jerzym Barzowskim, przewodniczącym Klubu Radnych PiS w Sejmiku Województwa Pomorskiego, członkiem komisji zdrowia 
rozmawia Artur S. Górski

– Prezes Pomorskich Szpitali 
Sp. z o.o. Jolanta Sobie-
rańska-Grenda, uczestni-
czyła podczas „majówki” 
w Genewie w warsztatach 
zrównoważonego rozwoju 
dla liderów sektora ochrony 
zdrowia. Co z tego wyniknie 
dla pacjentów?  

– Oczekuje pan krytycz-
nej oceny tego wyjazdu do 
Szwajcarii...
– Nie, dlaczego? Oczekuję, 
że podzieli się pan z nami 
swoją opinią.  

– Pan marszałek, w stra-
tegii rozwoju Szpitali Po-
morskich, które są podległe 
Pomorsk iemu Urzędowi 
Marszałkowskiemu, jako 
ich zarządca - przez spółki 
i rady nadzorcze, być może 
uwzględnia takie wyjaz-
dy, jak ten pani Sobierań-
skiej–Grendy. Albo jest to 
samodzielna decyzja prezes 
spółki? Słów krytyki na ra-
zie nie będzie, bo nie znam 
szczegółów. Nikt nas, rad-
nych, nie informował. Przy-
puszczam, że taką wiedzę 
miał Departament Zdrowia. 
Dzisiaj poznawanie modeli 
zarządzania i kontakty za-
graniczne, same w sobie, nie 
są czymś złym. Sami, jako 
członkowie komisji zdrowia, 

składamy od lat wizyty stu-
dyjne w Brukseli. Byliśmy 
w tym roku. Wyjazd był de-
dykowany problemom psy-
chiatrii...
– Od lat w stanie zapaści. 
Szczególnie psychiatria 
dziecięca, która potrzebuje 
pilnej interwencji. 

– Otóż okazało się, że w 
zestawieniu z innymi pań-
stwami, nie mamy powodów 
do kompleksów. My, nasz 
rząd,  problem zauważył. 
Unia Europejska dopiero w 
perspektywie 2021-27 uzna-
ła za priorytet psychiatrię. 
Zaczęły się dofinansowa-
nia, programy ratunkowe 
dla psychiatrii. Pilotażowy 
program realizuje szpital w 

Słupsku.
– Oby skutecznie. Tymcza-
sem w relacji przygotowanej 
i upowszechnionej przez 
prezes Jolantę Grendę czy-
tam o zielonych Szpitalach 
Pomorskich, o dbałości o 
otaczającą przyrodę oraz o 
zwierzęta w Gdyni, Gdańsku 
i Wejherowie, o tym, by 
pokolorować nasze szpitale 
na zielono?

– Mogę się tylko domy-
ślać. Być może jest to li-
teracka figura, retoryka? 
Nasz, Sejmiku, nadzór nad 
szpitalami marszałkowski-
mi,  czyl i  kontrolowania 
spółek, jest nadzorem pra-
widłowości wydatkowania 
finansów. Programy, zale-

cenia, wytyczne, strategie 
daje i nadzoruje właściciel, 
czyli marszałek. W imieniu 
marszałka Struka robi to 
prawnik, członkini Zarzą-
du województwa Agnieszka 
Kapała–Sokalska.  Samo-
rząd daje dotacje ze swego 
budżetu, na inwestycje. Po 
kilka, kilkanaście milionów 
złotych. My badamy spra-
wozdania, będzie pod ko-
niec czerwca. Obawiam się, 
że otrzymamy je z opóźnie-
niem. 
– Kondycja Szpitali Pomor-
skich jest zadawalająca?

– Czekam na sprawozda-
nie. Jak zwykle spojrzę nań 
dociekliwie. Ale to będzie 
ocenione jako działanie po-
lityczne. Na bieżąco moni-
toruje działania spółek i je 
kwituje Zarząd Wojewódz-
twa Pomorskiego, sprawu-
jąc nadzór właścicielski. 
Sprawozdania, jak sądzę, 
są  przygotowane rzete l -
nie. Wiem, że i sztuczki są 
możliwe, ale bez porówna-
nia trudniejsze, niż w cza-
sie przekształceń szpitali w 
latach 2010-12, gdy na siłę 
podnoszono kapitał, rolowa-
no długi by powołać spół-
kę...   
– Spółki, bilanse, zarządy. 

Wołaliście przez lata „Zdrowie 
to nie towar”, w kampanii 
z 2015 PiS zapowiadało, że 
po wygranych wyborach 
będziecie przekształcać i 
likwidować spółki szpitalne, 
tymczasem w 2021 roku w 
ustawie o zdrowiu publicznym 
nastąpiło poluzowane reguł. 
Czas pandemii to był już czas 
żniw, także finansowych dla 
spółek, dla medyków itd.

– Nie oczekuje pan ode 
mnie chyba krytycznej ana-
l izy  naszego programu? 
Szpitale poprawiają swo-
ją kondycję ekonomiczną. 
Także dzięki rządom PiS. 
NFZ ma większe pieniądze. 
Rosną nakłady na zdrowie. 
Przecież od 2015 roku nie-
mal podwoiliśmy nakłady na 
sferę zdrowia, na świadcze-
nia, na szpitale. Zmienia się 
sytuacja i zmieniają oceny. 
Temat wróci, w kampanii 
przedstawimy nasze propo-
zycje. Rok 2021 i 2022 były 
to lata wyjątkowe. To był 
czas pandemii...
– Wytycznych WHO, dyktatu 
koncernów farmaceutycznych. 
W czasie pandemii otwarto 
nieograniczone pola intere-
sów. Kto do Ministerstwa 
Zdrowia przyprowadził np. 
pana Andrzeja Izdebskiego, 

z doświadczeniem jeszcze z 
Wydziału V?  Miał sprowadzić 
do kraju respiratory, wziął 
ponad 30 mln euro zaliczki. 
Z umowy się nie wywiązał, 
wyjechał do Tirany i zmarł. 
Narciarki instruktor zała-
twiał maseczki z fałszywymi 
certyfikatami. Pan minister 
Szumowski zniknął...

– O ile wiem zajmuje się 
jako lekarz, profesor, kardio-
logią. Będę bronił polityki 
rządu w tym czasie. Nie tyl-
ko jako polityk PiS. Ochroni-
liśmy naszą gospodarkę. Do 
wyjaśnienia tego o czym pan 
mówi, wychwycenia niepra-
widłowości, są odpowiednie 
służby. Obaj tutaj odpowie-
dzi nie znajdziemy. 
– Pytać możemy...

– Oczywiście. Ja na komi-
sji zdrowia mogę dopytać o 
ów wyjazd do Genewy, co 
on przyniósł, jakie doświad-
czenie do wykorzystania 
tu i teraz? Sprawy tyczące 
służby zdrowia, są poważne 
i interesują chyba każdego. 
Nasz program będzie w tym 
zakresie wkrótce przedsta-
wiony, bo mamy wiele jesz-
cze do zrobienia w polityce 
lekowej, w dokończeniu te-
matu rezydentów, finanso-
wania.  

Nasi... najdrożsi - urzędowi liderzy
Na Pomorzu dobrych specjalistów pracujących w aparacie władzy należy dobrze wynagradzać i eksploatować ich wolny czas 
powołując do prac dodatkowych w organach spółek komunalnych. Z lektury oświadczeń majątkowych za rok 2022, w porównaniu 
do roku 2020, wynika, że tak intensywny wysiłek popłaca i inflacja płacy nie straszna. Przychody liderów samorządowej 
administracji wzrosły w tym czasie nawet o 70 proc. Oto lista najdroższych pracowników politycznej strefy samorządowej w 
najbliższej, pomorskiej okolicy w 2022 roku.

1. Izabela Kuś, skarbnik 
Gdańska - 374 000 zł

Łączne dochody na podsta-
wie oświadczenia majątkowe-
go to suma wypłat z urzędu 
miasta Gdańska i dwóch rad 
nadzorczych: Portu Czystej 
Energii i Saur Neptun Gdańsk 
(dziś Gdańskie Wodociągi), 
odpowiednio 233,9 tys. zł, 
23,4 tys. zł i 114,6 tys. zł. 
Wynagrodzenie w Gdańskich 
Wodociągach wzrośnie w tym 
roku po decyzji A. Dulkiewicz 
o ok. 20 proc.

2. Piotr Grzelak, pierwszy 
zastępca prezydent Gdańska, 
lider ruchu "Wszystko dla 
Gdańska", wehikułu politycz-
nego A. Dulkiewicz - 348 000 
zł.

Na finansowy dobrostan P. 
Grzelaka składa się pensja 
z urzędu w wysokości 264 
tys. zł, a także wynagrodze-

nia z rad nadzorczych Areny 
Gdańsk i Portu Lotnicze-
go - odpowiednio 19,5 i 62 
tys. zł. Na obie te funkcje P. 
Grzelak został desygnowany 
przez swoją szefową i pełni 
je od kwietnia 2022. W rela-
cji do 2020 roku stan portfela 
P. Grzelaka poprawił się o 70 
proc.! Bieżący rok zapowiada 
się więc jeszcze lepiej.

3. Aleksandra Dulkiewicz, 
prezydent Gdańska - 337 000 
zł.

Na wielkość pensji, po re-
formie sejmowej, narzekać 
nie może prezydent Gdańska. 
Z tytułu funkcji otrzymała 260 
764 złote. Nie występuje w 
organach żadnych spółek, ale 
z diet w Komitecie Regionów 
pokwitowała aż 16 704 euro, 
ok. 77 000 zł. No i wresz-
cie ma trochę poważnych 
oszczędności.

4-5. Danuta Janczarek, se-
kretarz Gdańska i Mirosław 
Goślicki, skarbnik Sopotu - po 
303 tys. zł.

Niezależnie od bardzo przy-
zwoitej emerytury D. Jancza-
rek zarobiła w magistracie 225 
tys. zł, dodatkowo nadzorowa-
ła dwa zarządy i za tę prace w 
Porcie Czystej Energii i Gdań-
skich Autobusach i Tramwa-
jach otrzymała odpowiednio 
23,5 tys. zł i 55,1 tys. zł. Pod 
koniec grudnia 2022 roku D. 
Janczarek została przez pre-
zydent Gdańska skierowana 
do pracy w radzie nadzorczej 
Gdańskich Wodociągów, więc 
o bilans za 2023 nie musi się 
kłopotać. Z kolei skarbnik So-
potu odebrał z urzędu tytułem 
wynagrodzenia 218 tys. zł, 
ale ponad 85 tys. zł otrzymał 
z rady nadzorczej gdańskiego 
lotniska.

6. Leszek Bonna, wicemar-
szałek pomorski - 301 000 zł

Na dochody polityka z Choj-
nic składa się wynagrodzenie 
z urzędu marszałkowskiego 
- 263 tys. zł w ub. roku oraz 
z rady nadzorczej Gdańskich 
Usług Komunalnych - 38,2 
tys. zł. Poza urzędem marsza-
łek osiągnął bardzo przyzwo-
itą dywidendę z 10 udziałów 
w medycznej spółce "Alte" - 
68 tys. zł oraz wynajmu. Jego 
majątek ziemski mógłby zaś 
poruszyć niejedną wyobraźnię.

7. Mieczysław Struk, mar-
szałek pomorski - 291 000 zł.

Takiego roku marszałek w 
służbie publicznej jeszcze nie 
miał, chyba, że w PRL jako 
"towarzysz naczelnik Jastarni" 
albo zastępca kierownika dzia-
łu socjalnego w kopalni. Przy 
biurku w urzędzie zarobił 257 
000 zł, o 70 proc. więcej niż 

dwa lata temu. Po doświadcze-
niach sądowych z niepełnymi 
oświadczeniami majątkowy-
mi pamiętał też o przychodach 
z diet w Brukseli - 33 580 zł 
(7300 euro).

8. Jacek Karnowski, prezy-
dent Sopotu, szef politycznego 
ruchu "Samorządy - Tak dla 
Polski" - 290 000 zł.

Dwa lata temu kierownik 
administracji sopockiej zara-
biał 140 tys. zł; po godzinach, 
z woli zarządu woj. pomor-
skiego, udzielał się w spółce 
samorządowej Pomorski Fun-
dusz Rozwoju inkasując w 
roku 40 tys. zł. Wynagrodze-
nie to w 2022 nie uległo nie-
stety zmianie, natomiast dzięki 
decyzjom parlamentu wyna-
grodzenie urzędowe wzrosło 
do 250 tys. zł. Hasło "Tak dla 
Polski" w Sopocie chyba się 
sprawdza...

9. Piotr Borawski, zastępca 
prezydenta Gdańska, szef PO 
w Gdańsku - 288 600 zł

Z tytułu pracy w urzędzie 
P.  Borawski  zarobi ł  231 
tys. zł, o 40 tys. zł więcej 
niż dwa lata temu. Ma też 
więcej pracy poza urzędem. 
Zasiada w radzie nadzor-
czej Innobaltiki co spółkę 
kosztuje 25,9 tys zł, a z woli 
kierowanego przez szefa PO 
na Pomorzu zarządu woj. 
pomorskiego dogląda pracy 
zarządu szpitala w Oliwie za 
31,7 tys. zł.

"W urzędach powinni pra-
cować ludzie, którzy są wybit-
nymi specjalistami. Wybitnym 
specjalistom trzeba dobrze 
zapłacić" - Cezary Śpiewak-
-Dowbór, szef klubu radnych 
PO w Gdańsku w rozmowie z 
Radiem Gdańsk.

    (gg)
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Na plaży w Jelitkowie
Szum morza w Jelitkowie jest specyfi czny, wydaje się, że inny niż gdziekolwiek indziej, to krótkie fale załamujące się przy 
brzegu tworzą intensywną nieznaną muzykę. O ile jest większy wiatr z zachodu lub północy tworzy się dłuższa fala przybojowa, 
niebezpieczna, wywołująca wsteczny prąd. Szum morza staje się wówczas potężniejszy, niebezpieczny, złowrogi, demonstrujący 
siłę żywiołu. Jednak dźwięk morza w normalnych warunkach załamujących się bałwanów przy brzegu jest osobliwy i wcale nie 
wysoki spieniony grzywacz tworzy wówczas nieznane brzmienie nowej symfonii. Plaża w Jelitkowie zawsze dla miejscowych 
artystów i to już od dawien dawna stanowiła doskonałe miejsce dla ich pejzażowej twórczości.

Tu wielu gdańskich arty-
stów już w XIX wieku rozsta-
wiało swoje sztalugi, przyjeż-
dżali z całej Europy, bowiem 
widok na Zatokę Gdańską i 
wzgórza morenowe okalające 
nią ze wschodu był fascynują-
cy. Kolorytu dopełniali miej-
scowi rybacy ze swoimi ka-
szubskimi małymi rybackimi 
łodziami. Jak pamiętam jesz-
cze z dzieciństwa właśnie one 
nadawały niebywały klimat 
jelitkowskiej plaży. Stały przy 
brzegu za Potokiem Oliwskim 
wpadającym do morza. Idąc 
w stronę Brzeźna, trzeba było 
przejść obok nich, a było ich 
około 10, 12. Na wydmach 
rozwieszone na długich drą-
gach suszyły się sieci. Przy 
brzegu wystawały z wody 
żelazne elementy poszycia 
zatopionych statków. Trzeba 
było uważać, bowiem było 
niebezpiecznie, ale ciekawie. 
W oczach chłopca, miejsce wy-
woływało, wrażenie wielkiej tajemnicy i tęsknoty za przygodą, 
marzeniami o łowieniu ryb w dalekich wodach ciepłych mórz.

Dziś, podczas ulubionego spaceru nad brzegiem zatoki z 
psem, powracają tamte obrazy. Zmieniło się, nie ma już łodzi 
rybackich, nie ma suszących się na wietrze sieci, ale są kawiar-
nie na miejscu przepięknych, chronionych wydm , kiedy wtedy 
jeszcze można było spotkać rosnące na nich mikołajki pomor-
skie. Zginęły resztki przedwojennego mola, ale został klimat, 
mimo wszystko nadal zachwycający ten dźwięk jelitkowskiego 
brzmienia morza, niepowtarzalny, wywołujący najwznioślejsze 
momenty egzystencji.

Ten sam, który w XIX wieku towarzyszył malującym tu ar-
tystom. Dźwięk, szumu fal z tamtej dziewiczej plaży pozostał 
wraz z zachowanymi jeszcze gdzieniegdzie obrazami. Ostatnio 
udało mi się odnaleźć kilka z nich, pozostało już ich niewiele, 
ale nadal robią duże wrażenie i należą do wyjątkowych perełek 
gdańskiego malowania. I to nie ważne, że czasami może im 
czegoś brakować, bo tak naprawdę nie o to chodzi, bowiem 
odnajdujemy coś ważniejszego. Malowali tu wybitni artyści: 
Johann Carl Schultz, Bruno Paetsch, Paul Emil Gabel, szwajcar 
Hans Breuner, Max Wendrich, rodzina Wentscherów, a także 
oliwianie: Rainhold Bahl, Fritz Wildhagen, a także Konrad 
Wiederhold, któremu dziś poświęcę nieco więcej miejsca.

Wilederhold (1868-1940) urodził się w Prusach Wschodnich 
w Insterburgu. Dziś Czerniachowsk, 90 km na wschód od Kali-
ningradu, gdzie rozpoczął studia w miejscowej Akademii Sztuk 
Pięknych w klasie prof. Carla Constantina Steff ecka, dyrektora 

uczelni, uznanego malarza koni i psów. Niestety na początku 
studiów profesor, w roku 1890 nagle zmarł. Młody student, 
zmienił uczelnię i przeniósł się do Berlina, gdzie jego wykła-
dowcami zostali wybitni malarze, profesorowie Hugo Vogel i 
Max Koner.

Konrad Wiederhold zaliczany jest do malarzy portrecistów, 
ale prawdziwym jego przeznaczeniem zostało malarstwo pej-
zażowe. Jego krajobrazy czasami malowane z lekka przesadą 
koloru mogą się podobać, szczególnie widać to w pejzażach 
oliwskiego parku, mimo wszystko zachowują niepowtarzalny 
koloryt oliwskiego klimatu. Artysta w swoim malarstwie zbli-
żał się do estetyki impresjonistycznej, choć jak się wydaje były 
to tylko próby. Jego malarstwo zaliczane było do prac twórczo-
ści realistycznej.

Wiederhold od połowy lat 20. XX wieku mieszkał w Oli-
wie, na początku przy ulicy Noakowskiego, a później przy 
dzisiejszej ulicy Liczmańskiego, zatem miał bardzo blisko do 
jelitowskiej plaży oddalonej nie dalej jak 2 km. Spacerkiem 
trasę można było pokonać w niecałą godzinę. Często tam się 
wybierał, aby malować marynistyczne widoki stojących na pla-
ży kaszubskich łodzi. Jeden z takich obrazów znajduje się w 
katalogu „Oliwa ze zbiorów Andrzeja Walasa”.

Wiederhold nie przebił się jednak do czołówki niemieckich 
twórców, tak zresztą jak większość gdańskich malarzy. Nieste-
ty na palcach jednej ręki możemy policzyć tych liczących się 
na fi rmamencie europejskiej sztuki i jak nadal sadzę gdańskie 
malarstwo XIX wieku spotkała dziejowa niesprawiedliwość, a 

plaża w Jelitkowie nadal cieszy się niesłabnącym zaintereso-
waniem turystów.

Stanisław Seyfried

Konrad Wiederhold, Wzgórze Pachołek w Oliwie, olej, płótno

Konrad Wiederhold, Łodzie na plaży, olej, płótno

Konrad Wiederhold, Oliwa-Jelitkowo, akwarela

Konrad Wiederhold, Na plaży, akwarela
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Porcelanowa „Wiosna w ogrodzie”
Miłośnicy prac w ogrodzie odliczają dni do kolejnej edycji „Wiosny w ogrodzie”. 20. czyli porcelanowa edycja wystawy ogrodniczej połączonej 
z kiermaszem organizowanej na terenie Pomorskiego Hurtowego Centrum Rolno-Spożywczego Rënk odbędzie się w dniach 20-21 maja. 

W połowie maja od lata 
wszys tk ie  śc ieżki  mi ło-
śników prac ogrodowych 
prowadzą do Pomorskiego 
Hurtowego Centrum Rolno-
-Spożywczego Rënk. „Wio-
sna w ogrodzie” to impreza, 
która ma już swoją bogatą 
tradycję oraz wiernych i od-
danych gości, którzy co roku 
w połowie mają odwiedzają 
Pomorskie Hurtowe Cen-
trum Rolno-Spożywcze. Od 
2003 na terenie „Rënk” w 
wyniku zawartego rok wcze-
śniej porozumienia pomiędzy 
PSOiPTZ oraz Pomorskim 
Rynkiem Hurtowym i połą-
czenia Wystawy „Grajmy w 
Zielone” oraz kiermaszu ro-
ślin rabatowych odbywała się 
wystawa połączona z kierma-
szem pod nazwą „GRAJMY 
W ZIELONE”. W 2014 roku 
impreza po raz pierwszy od-
była się pod nazwą „Wiosna 
w ogrodzie”.

Nowa nazwa dostosowana 
została do nazwy innej im-
prezy organizowanej przez 

Rënk - „Jesień w ogrodzie”. 
To nie była jedyna zmiana 
na przestrzeni lat. Pierw-
sze wystawy odbywały się 
pod wiatami, potem na trzy 
lata przeniosły się pod hale, 
aby w 2014 roku wrócić 
do pierwotnej lokalizacji. 
Zmianie uległ również czas 
trwania wystawy. Pierwsze 
imprezy trwały dwa dni. Od 
2011 roku miłośnicy prac 
w ogrodzie mieli 3 dni, pią-
tek-niedziela, na dokonanie 
zakupów lub uzyskania fa-
chowych porad jak zadbać o 
swoj ogród.

„Wiosna w ogrodzie” to 
największa tego typu impre-
za w regionie, która na sta-
łe wpisała się w wiosenny 
kalendarz imprez na Pomo-
rzu. Na tereny Pomorskiego 
Centrum Hurtowego RËNK 
co roku przybywają tysiące 
gości.

Kiermasz cieszy się dużym 
zainteresowaniem ze stro-
ny mieszkańców Pomorza, 
a szczególnie Trójmiasta. 

To zainteresowanie upięk-
szaniem swoich ogrodów, 
balkonów oraz terenów re-
kreacyjnych sprawia, że z 
każdym rokiem przybywa 
Wystawców i producentów 
oferujących coraz bogatszą 
paletę kwiatów, krzewów i 
drzew ozdobnych. Dodatko-
wym powodem, dla którego 
Kiermasze stały się tak po-
pularne jest możliwość na-
wiązania bezpośrednich kon-
taktów z producentami roślin 
ozdobnych, którzy udzielają 
praktycznych rad, dotyczą-
cych uprawy i pielęgnacji 
sprzedawanych roślin.

Kiermasz to nie tylko oka-
zja do zakupów, ale również 
możliwość podpatrzenia, 
skonsultowania z zawodo-
wymi ogrodnikami, firmami 
specjalizującymi się w zakła-
daniu ogrodów na co dzień, 
gdzie, jak posadzić rośliny, 
by w niepowtarzalny sposób 
zaspakajały nasze zmysły 
oka i nie tylko.

Tomasz Łunkiewicz
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Lechia wróci do gniazda na Traugutta?
Minęły pierwsze dni od degradacji Lechii Gdańsk do I ligi. Zanosi się, że "wielkie" Trójmiasto będzie pozbawione najwyższej klasy 
rozgrywkowej w polskim futbolu. 

Jeszcze nie opadł kurz po po-
zorowanej walce o ligowy byt 
a już są rozpisywane scenariu-
sze: co dalej z Lechią? co dalej 
z Areną Posat Sport z jedną z 
największych aren sportowych 
w naszym kraju?

Najprawdopodobniej kieru-
jący klubem już kilka miesięcy 
temu  postanowili "postawić 
krzyżyk" na projekcie Lechia 
Gdańsk. Zatrudnienie zagadko-
wego prezesa, powoływanie do 
zarządu kolegi syna czy wresz-
cie zatrudnienie na stanowisku 
dość przypadkowego trenera, 
który nie posiada jakichkol-
wiek znanych osiągnięć w tym 
trudnym zawodzie - to jedne z 
niektórych dowodów na tezę, 
że chyba tylko kibicom zależa-
ło na ekstraklasie w Gdańsku.

I środowe oświadczenie Ada-
ma Mandziary niczego w tym 
wględzie nie zmienia. Nikt 
nie wierzy w to, że "Spadek z 
Ekstraklasy to jedna z najwięk-
szych porażek jakie przeżyłem. 
Jestem wkurzony i rozczarowa-
ny całą sytuacją (...)  Lechia 
przeżyje ten spadek finansowo 
i sportowo. Ważne są teraz pra-
ca nad startem do nowego se-
zonu w I lidze i jak najszybszy 

powrót do Ekstraklasy. Tylko 
awans może być celem Lechii 
w następnym sezonie. Powrót 
do 4. Ligi, może być tylko po-
wrotem drugiej, a nie pierwszej 
drużyny".

Wtajemniczeni twierdzą, że 
upadek drużyny, która jeszcze 
9 miesiecy temu wojowała w 
europejskich rozgrywkach jest 
wynikiem ostrego konfliktu 
przedstawiciela większościo-
wego właściciela (95 % udzia-
łów) - Adama Mandziary z 
przedstawicielem grupy wła-
ścicieli mniejszościowych - 
Dariuszem Krawczykiem. Ten 
drugi przez ostatnie lata w nie-
zwykle zaangażowany sposób 
skupował pojedyńcze akcje od 
tzw. "mniejszościowych" ofe-
rując niejednokrotnie podwój-
ną i potrójną ceną ich nabycia. 
W sumie na aktualnie posiada-
nych 5% udziałów które pozo-
stały w rękach tzw. strażników 
pieczęci, sam Krawczyk legity-
muje się ok. 3 % udziałem. W 
zarządzaniu klubem i decyzyj-
ności zupełnie bez znaczenia. 

Trwająca na trybunach bez-
kompromisowa wojna (olbrzy-
mie sektorówki oskarżające o 
mafijne układy) z właścicielem 

klubu i jego rodziną sprawiła, 
że coraz głośniej było o tym, 
iż Lechia w odwecie zostanie 
pogrążona. Wstrzymanie środ-
ków finansowych od stycznia 
br. ze strony właściciela spółki, 
powołanie do pracy w klubie 
zupełnie przypadkowych ludzi 
z trenerem i prezesem na cze-
le dało zaciężnym grajkom i 
ich menedżerom jasny sygnał: 
EWAKUACJA. Gracze także 
okazali się przypadkowi jak 
cała reszta. Z drugiej strony 
wielu z nich to naprawdę owo-
ce tzw. transferów towarzy-
skich (Abu Hana, De Kamps, 
Castergen, Poznanski czy Cle-
mens). Zorientowani w porę 
menadżerowie już wcześniej 
załatwili swoim co lepszym 
podopiecznym dobre kontrakty 
(Raków: Zwoliński i Conrado). 
Prawdziwy Titanic, ratuj się kto 
może!

Co teraz? Wobec miliono-
wych długów i zobowiązań, 
zerwania kontraktów reklamo-
wych podpisanych na grę w 
ekstraklasie, a co za tym idzie 
zmniejszenia budżetu o prawie 
70 %, najprościej dla właści-
ciela jest ogłoszenie upadłości 
spółki. Likwidator popłaci za-

ległości wobec pracowników i 
piłkarzy z ostatnich transz re-
klamowych do czerwca 2023, 
ale na horyzoncie nowych per-
spektyw nie ma. Skończą się 
dochody z Canalu +, od spon-
sorów i także z miasta Gdańsk, 
które podpisywało reklamowa-
nie gminy w Ekstrakasie SA.  

Jak tak to chyba pozostanie 
zaproponowana przez prezesa 
GOZPN IV liga. Ale już pod 
nowym szyldem? Może BKS 
Lechia Gdańsk, wciąż zareje-
strowane jest stowarzyszenie: 
Bałtycki Klub Sportowy Le-
chia Gdańsk.

Z takim końcem zapewne nie 
zgadza się wyżej wspomniany 
Dariusz Krawczyk. A co z Jego 
udziałami i akcjami, które tak 
mozolnie przez kilka lat zdo-
bywał?

Wróble ćwierkają, że skon-
taktował się z Michałem 
Brańskim, współudziałowcem 
Wirtualnej Polski. Tygodnik 
"Wprost" szacuje Jego majątek 
na ok. 190 mln złotych, kilka 
luksusowych aut i 2-3 nie-
ruchomości. Jak na futbol to 
wygląda to b. skromnie. Przy 
ambitnym podejściu do przed-
sięwzięcia te środki zapewni-

łyby góra 3-5 letni budżet i to 
bez gwarancji sukcesu. Brański 
złożył ofertę Adamowi Man-
dziarze. Zaznaczył jednak, 
że nie działa sam... W innym 
wywiadzie ostrzegał, że zdaje 
sobie sprawę, iż Lechia to pole 
minowe. Jego wejście w futbol 
to tak jak granat w kieszeni 
- parafrazował początkujący 
milioner.

Tak więc 1. albo 4. liga czeka 
kibiców Lechii. Raczej już nie 
na Arenie, bo cennik wynajmu 
jest zabójczy dla 1-ligowe-
go budżetu. Może powrót do 
gniazda na ul. Tragutta?

I na koniec: kto może po za-
kończinym sezonie pozostać 
w Lechii? Wszystkie bowiem 
kontrakty tracą ważność w 
punktach mówiących o repre-
zentowaniu barw na szczeblu 
ekstraklasowym i o wypełnia-
niu kontraktu za wynagrodze-
niem w kwocie, płatne takiego 
dnia miesiąca.

Wynagrodzenia na poziomie 
od 50 do 130 tys. miesięcznie 
znikną (Kuciak, Paixao, Malo-
ca, Nalepa, Gajos, Abu Hana, 
Frischenbisler, De Kamps, 
Castergen, Tobers, Pietrzak, 
Terrazino, Conrado, Stec, Ku-

bicki, Durmus, Poznanski). Po-
zostanie młodzież i wracający 
z wypożyczenia (Piła, Sezo-
nienko, Biegański, Zjawiński, 
Mikułko, Koperski, Diabate, 
Brzęk, Kałduński).

A to skład I ligowy od lipca 
br.

Buchalik, Mikułko, Kał-
duński - Koperski, Nalepa 
(po renegocjacji kontraktu), 
Brzęk, Bartkowski (po nego-
cjacji kontraktu) - Tobers (po 
negocjacji), Piła, Biegański, 
Kałuziński (po negocjacji), 
Neugebauer - Sezonienko, 
Zjawiński, Diabate (po nego-
cjacji).

Dzisiejszy pełnomocnik wła-
ściciela zapowiada, że może 
wytransferować do Gdańska 
3-4 Hiszanów z 2 lub 3 ligi (to 
poziom tych "polskich" połu-
dniowców jak Imaz, Lopes, 
Gual). 

A ja bym sobie życzył w Le-
chii jeszcze: Karola Czubaka z 
Arki i np. Tomasza Grabow-
skiego z Pomezanii. Także 
dwójkę zdolnych i ambitnych 
trenerów: Krzysztofa Brede i 
Pawła Budziwojskiego.

Prawdziwy obraz po bitwie...
POPI

PIŁKA W GRZE

GDZIE ZACUMUJE ARKA? GEDANIA JESZ-
CZE W GRZE*SKRZECZ Z „CZERWIENIA”, 
PIECH BEZ GOLA
I LIGA FORTUNA

Wreszcie wygrana I-ligowca z Chojnic. Czy aby nie za późno? 
Cieszy, że walczą i póki piłka w grze...

To samo dotyczy gdyńskiej Arki. Wprawdzie przegrali w Rze-
szowie, ale jeszcze broni nie składają i zapewne powalczą o baraże 
niosące nadzieję na awans do ekstraklasy. A przydałoby się w obli-
czu degradacji sąsiada zza miedzy. Żółto-niebiescy dźwigają teraz 
odpowiedzialność za dobre imię pomorskiego futbolu. Ale łatwo 
nie będzie z tak nieskuteczną grą na własnym stadionie.

Chojniczanka Chojnice - Sandecja Nowy Sącz 2:0 (1:0). Wi-
dzów: 791.

Bramki: Kamil Mazek 36, Patryk Tuszyński 73.
Chojniczanka: Kuchta -  Raburski, Grolik, Buchał (63 - Barto-

siak), Mikołajczyk -  Karbowy, Van Huffel (59 -  Mikołajczak), 
Czajkowski (59 - Kalinkowski), Mazek (88 - Korczyc) - Tuszyński 
(87 -  Niepsuj), Skrzypczak.

Stal Rzeszów - Arka Gdynia 2:1 (2:1). Widzów: 4677.
Bramki: Patryk Małecki 11, Damian Michalik 13 - Hubert 

Adamczyk 45 (k).

Arka: Krzepisz - Marcjanik, Azaćkyj, Gol - Stępień, Milewski 
(78 -  Stolc), Adamczyk, Skóra, Haydary (66 - Capanni), Gojny 
(66 - Żebrowski) - Czubak.

II LIGA E-WINNER

Wszystko wskazuje, że ligę wygrają Czarne Koszule, które nie 
zawodzą. Wygrywają trudne mecze wyjazdowe. Jedynie Kotwica 
Kołobrzeg (także baniaminek) depcze warszawianom po piętach. 

Nasze pomorskie drużyny bez szaleństwa. Radunia u siebie nie 
wygrywa a Olimpiaprzegrywa w Kołobrzegu. W Stężycy mogło 
być jeszcze gorzej bowiem w ostatnich minutach meczu eks-legio-
nista Arkadiusz Piech nie wykorzystał rzutu karnego.

Radunia Stężyca - Górnik Polkowice 2:2 (0:1). Widzów: 210.
Bramki: Cezary Sauczek 62, Eduardo Soares 79 - Jan Kuźma 5, 

Michał Czarny 77.
Radunia: Czajkowski - Orłowski, Baszłaj, Dampc, Straus - Fur-

tado, Prichna, Furman (61 - Zynek), Stępień (89 - Kita), Soares 
- Sauczek.

W 84. minucie Arkadiusz Piech (Górnik) nie wykorzystał rzutu 
karnego (strzelił obok bramki).

Kotwica Kołobrzeg - Olimpia Elbląg 2:0 (0:0).  Widzów: 
1750.

Bramki: Paweł Łysiak 53, Kamil Bartoś 75.
Olimpia: Witan - Sarnowski, Wierzba, Piekarski - Branecki, 

Jóźwicki (59 - Czernis), Famulak, Stasiak, Gabrych (59 - Rajch), 
Stefaniak (18 -  Jakubczyk) - Sienkiewicz (76 - Kazimierowski). 

III LIGA GRUPA 2

Coraz bliżej końca zmagań. Jeszcze 7 kolejek i poznamy nowego 
II ligowca. Czy będzie to Gedania Gdańsk? Recepta jest taka - wy-
grywać wszystkie mecze i ten ostatni z Olimpią Grudziądz w Gdań-
sku. Ale to jeszcze może być za mało, bowiem Olimpia Grudziądz 
musi jeszcze gdzieś ponieść porażkę poza tą ostatnią w Gdańsku. 
A czy na Polsat Arenie? Raczej nie. Bo i nie ta skala ceny najmu 
obiektu i chyba też ogrom pustych trybun, które przy 6-8 tysiącach 
w Ekstraklasie straszą o co dopiero przy 300 - 500 w III lidze... Tak 
więc na razie trzeba grać i gonić Olimpię Grudziądz!

Kolejka 27 - 6-7 maja.
Bałtyk Gdynia - Gedania Gdańsk 0:1 (0:1).
Bramka: Filip Sosnowski 14.
KP Starogard Gdański - Olimpia Grudziądz 0:2 (0:1). Wi-

dzów: 315.
Bramki: Konrad Gutowski 3, 50.
Unia Swarzędz - Stolem Gniewino 2:1 (2:0).
Bramki: Adam Borucki 34, Marcin Szeibe 45 - Mateusz Wacho-

wiak 52.
Zawisza Bydgoszcz - Cartusia Kartuzy 1:0 (1:0). Widzów: 200. 
Bramka: Korneliusz Sochań 25.

IV LIGA POMORSKA

Wyścig Luzina z Malborkiem trwa. Kto awansuje do III ligi. 
Oba zespoły wygrały po ciężkich meczach. W Malborku już w 
26 minucie wydawało się, że będzie gładko. NIc ztych jeszcze 
przed przerwą goście zdobyli kontaktowy gol i do ostatnich minut 

meczu trwała acięta walka.  Wygrali podopieczni Pawła Budziwoj-
skiego i nie tracą dystansu do lidera. Ten z kolei wygrał w Słupsku 
lecz przy stanie 0:0 gospodarze nie wykorzystali rzutu karnego. 

Dobra passa piłkarzy z Powiśla trwa. Podpieczni trenera Jerzego 
Jastrzębowskiego wygrali kolejny mecz i pną się w górę tabeli. 

I na koniec ciekawostka. W Pomorskim Okręgu Piłki Nożnej 
zadają sobie pytanie: czy w przyszłym sezonie, od lipca 2023 w 
tym gronie nie zagra Lechia Gdańsk. Jest taka możliwość...

Kolejka 30 - 6/7. maja 2023. 
Pomezania Malbork - Anioły Garczegorze 2:1 (2:1). 
Bramki: Tomasz Grabowski (7), Mateusz Latkiewicz (26) - Da-

wid Kowalski (41).
Jaguar Gdańsk - Czarni Pruszcz Gdański 2:1 (1:0).
Bramki: Igor Michalski (12),  Marcin Pietrowski (90) - Adem 

Głodek (80).
Powiśle Dzierzgoń - Chojniczanka II Chojnice 2:1 (1:0).
Bramki:Patryk Lewandowski (42), Mateusz Pietrzyk (68) - Mar-

cin Trojanowski (62).
Akademia Sportu Kolbudy - Sparta Sycewice 2:4 (0:4).
MKS Władysławowo - Bytovia Bytów 2:2 (1:1).
Bramki: Marek Kwaśnik (27), Arkadiusz Proena (70) - Jędrzej 

Glowacki 22), Artur Rzepiński (72).
GKS Kowale - Jantar Ustka 0:3 
Gryf Wejherowo - Borowiak Czersk 5:1 (2:0).
Bramki: Karol Baranowski (14), Maciej Leske - 2 (20, 70), Ja-

kub Kwidziński (60), Bartłomiej Iwański (90).
Wierzyca Pelplin - Pogoń Lębork 3:2 
Bramki: Daniel Sławiński - 2 (29, 90), Hieronim Gierszewski 

(43) - Damian Formela (38), Damian Wojda (85).
Gryf Słupsk - Wikęd Luzino 0:2 (0:0).
Bramki: Marcin Maszota (55), Roman Zalov (71).
Grom Nowy Staw - Arka II Gdynia 3:1 (1:1).
Bramki: Norbert Holtyn (16), Mateusz Borowski 61) Piotr Du-

dzik (65) - Marcus Da Silva (30).

Na koniec wyniki środowych meczów w ramach regional-
nego Pucharu Polski na poziomie 1/4 finału, 10. maja 2023:

Anioły Garczegorze - Jaguar Gdańsk 2:1, Pomezania Mal-
bork - Gryf Wejherowo 0:1,  Chojniczanka II Chojnice - Grom 
Nowy Staw 1:0, Cartusia Kartuzy - Gedania Gdańsk 1:3.

POPI
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PARTNER WYDANIA

Lekkoatleci rywalizowali w Licealiadzie
Tuż przed długim weekendem do rywalizacji o medale w drużynowej i indywidulanej lekkoatletyce przystąpili uczniowie i uczennice 
gdańskich szkół. 

Do zawodów, które rozgrano 
na Gdańskiem Stadionie Lek-
koatletycznym i Rugby przystą-
piło 19 drużyn, 10 w kategorii 
dziewcząt oraz 9 w kategorii 
chłopców. Jednocześnie z ry-
walizacją indywidualną każda 
z ekip zbierała punkty do klasy-
fikacji drużynowej. W tym dru-
gim przypadku zaliczane były 
najlepsze wyniki uzyskane w 
następujących konkurencjach: 
biegu na dystansie 100 metrów, 
400, 800 dla dziewcząt, 1500 
dla chłopców oraz skoku w dal, 
pchnięciu kulą, rzucie oszcze-
pem, biegu sztafetowym na 
dystansie 4 x 100 m. Konkurs 
skoku wzwyż ze względów 
technicznych został odwołany.

Po każdej konkurencji lekko-
atletycznej czołowych zawod-
ników zapraszano na podium, 
aby w asyście koleżanek i ko-
legów nagrodzić ich medalami 
i pamiątkowymi dyplomami. 
W sumie tego dnia rozdano 14 
kompletów medali w tym za 
rywalizację w biegu sztafeto-
wym, który jak zwykle wzbu-
dza u zgromadzonych najwięcej 
emocji.

W klasyfikacji drużynowej 
dziewcząt 696 punktów zgro-
madziły dziewczęta reprezentu-
jące II Liceum Ogólnokształcą-
ce i to one pewnie sięgnęły po 
tytuł Mistrzyń Gdańska i złote 
medale. Drugie miejsce z wyni-
kiem 590 punktów zajęły uczen-

nice V liceum Ogólnokształcą-
cego z Oliwy. Na najniższym 
stopniu podium niespodziewa-
nie stanęły zawodniczki Zespo-
łu Szkół Kreowania Wizerunku. 

W klasyfikacji chłopców 
rywalizacja była bardziej wy-
równana. Dość powiedzieć, 
że 4 drużyny przekroczyły 
600 punktów. Najwięcej oczek 
tego dnia uzyskali reprezentan-
ci XIX Liceum Ogólnokształ-
cącego, którzy zgromadzili 
ich 696. Na drugim miejscu z 
670 punktami uplasowali się 
uczniowie II Liceum Ogólno-
kształcącego a trzecie miejsce, 
inkasując 653 punkty, wywal-
czyli zawodnicy V Liceum 

Ogólnokształcącego. 

Klasyfikacja drużynowa 
dziewcząt:
1. II LO 696 pkt.
2. V LO 590 pkt.
3. ZSKW 510 pkt.
4. XIX LO 479 pkt.
5. VIII LO 363 pkt.
6. III LO 297 pkt.
7. XV LO 245 pkt.
8. XXIV LO 182 pkt.
9. ZSŁ 133 pkt.
10. SEH 78 pkt.

Klasyfikacja drużynowa 
chłopców:
1. XIX LO 696 pkt.
2. II LO 670 pkt.

3. V LO 653 pkt.
4. XXIV 608 pkt.
5. ZSŁ 597 pkt.
6. XV LO 481 pkt.
7. SEH 439 pkt.
8. III LO 414 pkt.
9. ZSKW 297 pkt.

Kula:
1. Margareta Kąkol V LO
2. Olha Sapunets ZSKW
3. Zofia Czudzinowicz VIII 
LO

Skok w dal:
1. Oliwia Chrostowska 
ZSKW
2. Marta Dadci III LO
3. Carmen Skudro II LO

Rzut oszczepem:
1. Olha Sapunets ZSKW
2. Kira Gwilowa XXIV LO
3. Małgorzata Więcko XIX 
LO

Bieg na dystansie 100 
metrów:
1. Julia Grabowska II LO
2. Hanna Stankiewicz V LO
3. Julia Bober V LO

Bieg na dystansie 400 
metrów:
1. Naelly Harnington III LO
2. Gabriela Mickiewicz II LO
3. Anna Dycik II LO

Bieg na dystansie 800 
metrów:
1. Monika Urban VIII LO
2. Magdalena Curyło III LO
3. Lena Schoemagel XV LO

Bieg sztafetowy na dy-
stansie 4 x 100 metrów:
1. II Liceum Ogólnokształ-
cące
2. III Liceum Ogólnokształ-
cące
3. V Liceum Ogólnokształ-
cące

Medaliści wśród chłop-
ców:

Pchnięcie kulą:
1. Jakub Czapiewski ZSŁ
2. Dominik Formella XIX LO
3. Marek Madejczyk III LO

Skok w dal:
1. Damian Jędrzejewski ZSŁ
2. Kamil Ellwardt V LO
3. Jakub Łoś II LO

Rzut oszczepem:
1. Antoni Jakimczyk XXIV 
LO
2. Mieszko Jaworski V LO
3. Max Zaborowski XIX LO

Bieg na dystansie 100 
metrów:
1. Kacper Sobczak XXIV LO
2. Paweł Karaszewski V LO
3. Jonatan Lewita ZSŁ

Bieg na dystansie 400 
metrów:
1. Alex Harnington III LO
2. Gustaw Panic XIX LO
3. Marcin Bagiński XV LO

Bieg na dystansie 1500 
metrów:
1. Dominik Król III LO
2. Dawid Raiński ZSŁ
3. Grzegorz Korbaczewski 
V LO

Bieg sztafetowy na dy-
stansie 4 x 100 metrów:
1. Zespół Szkół Łączności
2. III Liceum Ogólnokształ-
cące
3. V Liceum Ogólnokształ-
cące

źródło GZSiSS
fot. Wojciech 

Czubaszek

Kwiecień w Pracowni Turystyki
Dla młodych podopiecznych Pracowni Turystyki i Rekreacji Gdańskiego Zespołu 
Schronisk i Sportu Szkolnego kwiecień stanowił spore wyzwanie. W tym czasie 
odbyło się wiele aktywności zarówno stacjonarnych, w siedzibie schroniska przy al. 
Grunwaldzkiej jak i wspólnych wyjść. Wiosna na dobre rozgościła się na zajęciach 
turystyki i rekreacji.

Dzieci uczestniczyły w warsz-
tatach organizowanych prze 
zaprzyjaźnione Centrum He-
velianum. Podczas zaplanowa-
nych wyjść uczestnicy tworzyli 
zwierzaki - cudaki 3D. Poprzez 
wspólnie zaprojektowane mode-
le niezwykłych zwierząt a potem 
tworzone za pomocą drukarek 
3D powstawały małe dzieła. 
Podopieczni GZSiSS dobrze 
bawili się w otoczeniu mnóstwa 
nowoczesnej technologii. Przy 
okazji warsztatów dzieci do-
wiedziały się też jak zwierzaki 

przystosowują się do życia w 
otaczającym je środowisku po-
znając zaskakujące umiejętności 
niektórych z nich. Zwierzaka 
cudaka można było zabrać do 
domu. 

Początek miesiąca to Święta 
Wielkanocne i z tej okazji odby-
ły się warsztaty, podczas których 
uczestnicy uczęszczający na co 
dzień do Szkoły Podstawowej 
nr 70 i Szkoły Podstawowej nr 
26 tworzyli wielkanocne ozdo-
by. Między innymi za sprawą 
inwencji młodych plastyków 

powstały pisanki w technice de-
coupage, z gliny i kolorowych 
materiałów. Wyszły prawdziwe 
cudeńka!

Odbyło się również noco-
wanie w Schronisku przy al. 
Grunwaldzkiej. Dzieci ze szkoły 
podstawowej z Żabiego Kruku 
pokonywały pierwsze trudności 
w samodzielnym nocowaniu bez 
rodziców. Pobyt w schronisku 
uświetniło ognisko oraz gra tere-
nowa przeprowadzona na terenie 
pobliskiego Wydziału Biologii 
Uniwersytetu Gdańskiego.

W tym czasie podopieczni 
odwiedzili też „Sopotekę”, jak 
nazwa wskazuje znajdującą się 
oczywiście w Sopocie. Poznali 
ciekawą bibliotekę na Dworcu 
Głównym, zwiedzili miasto i 
skorzystali z warsztatów w „MI-
TOgraj” w Grodzisku. W świat 
japońskich, greckich i słowiań-
skich legend i mitów opowiada-
jących jak powstał świat, wpro-
wadziła uczestników spotkania 
Pani Katarzyna Jackowska - 
Enemuo, antropolożka kultury a 
zarazem muzykantka. Również 

dzieci miały swój mały udział w 
tworzeniu mitów wykazując się 
przy tym bujną wyobraźnią oraz 
pomysłowością.

Dla uczestników zajęć tu-
rystycznych i rekreacyjnych 
kwiecień to także spacer literac-
ki z okazji Oliwskiego Święta 
Książki. Pod przewodnictwem 
Pani Grażki – przewodnika po 
Oliwie - podopieczni GZSiSS 

poznali zakamarki Parku Oliw-
skiego. Piękna pogoda sprzyjała 
także wymianie książek.

Na młodych uczestników zajęć 
organizowanych przez Gdański 
Zespół Schronisk i Sportu Szkol-
nego czekają kolejne atrakcje. 
Ogniska, gry miejskie a już nie-
bawem „Akcja lato”!

źródło GZSiSS
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